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Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza 
Kto was przyjmuje, Mnie przyjmuje 
 

Jezus powiedział do swoich apostołów: 
«Kto kocha ojca lub matkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie godzien. I kto 
kocha syna lub córkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie godzien. Kto nie 
bierze swego krzyża, a idzie za Mną, nie jest Mnie godzien. Kto chce zna-
leźć swe życie, straci je, a kto straci swe życie z mego powodu, znajdzie je. 
Kto was przyjmuje, Mnie przyjmuje; a kto Mnie przyjmuje, przyjmuje 
Tego, który Mnie posłał. 
Kto przyjmuje proroka jako proroka, nagrodę proroka otrzyma. Kto 
przyjmuje sprawiedliwego jako sprawiedliwego, nagrodę sprawiedliwego 
otrzyma. 
Kto poda kubek świeżej wody do picia jednemu z tych najmniejszych, dla-
tego że jest uczniem, zaprawdę, powiadam wam, nie utraci swojej na-
grody». 
 

 

KTO NIE BIERZE KRZYŻA, NIE JEST MNIE GODZIEN 
 

Zawsze byli i są chrześcijanie, którzy chcieliby pójść za Jezusem, ale od-

rzucają Jego krzyż. Nie chcą się zmierzyć z wymaganiami, jakie stawia 

Ewangelia. Chcieliby chrześcijaństwa łatwego, radosnego i bezbolesnego. 

Tymczasem bycie chrześcijaninem wymaga codziennego zaparcia się sa-

mego siebie. Gdy śmieją się z ciebie, żeś wierzący, bierz krzyż i dzielnie go 

dźwigaj. Nie ukrywaj wstydliwie swojej wiary, kiedy będą cię prześlado-

wać. A jeśli bez pragnienia zemsty modlisz za swych prześladowców, sta-

niesz się godzien swego Mistrza – Jezusa Chrystusa. 
 

 

 



 

Drodzy Parafianie 
 

Czas wakacji i urlopów skłania nas 

do refleksji i zastanowienia się nad 

pracą, wysiłkiem, trudem jaki podej-

mujemy na co dzień. Pytamy się  

o sens życia i pracy. Sens każdego 

wysiłku i owoców naszej pracy.  

Jeszcze nigdy w historii świata czło-

wiek nie dysponował tak ogromną 

potęgą i nigdy wcześniej nie był tak 

skłonny, aby wykorzystać ją do 

zniszczenia ludzkiego życia. Nigdy 

wcześniej nie mieliśmy takiego do-

stępu do złota i nigdy nie było na 

świecie takiej nędzy. Nigdy wcze-

śniej nie mieliśmy dostępu do tak 

wielkiej ilości pożywienia i nigdy 

wcześniej nie było na świecie tak 

wielu głodujących. Nigdy wcześniej 

nie mieliśmy dostępu do tak wielu 

faktów i nigdy wcześniej nie było 

taki wiele nierozwiązanych proble-

mów.  Nigdy wcześniej dostęp do 

edukacji nie był tak powszechny i ni-

gdy wcześniej dostęp do prawdy nie 

był tak ograniczony… Nigdy.  

Drodzy Parafianie. Przyczyną na-

szych problemów nie są więc sprawy 

materialne i gospodarcze czy poli-

tyczne i finansowe, lecz brak moral-

nej i religijnej – wynikającej z osobi-

stej relacji do Jezusa Chrystusa – in-

spiracji do wykorzystania material-

nych zasobów dla dobra człowieka  

i na większą chwałę Boga.  Dziś po-

trzeba nam Bożego tchnienia na zie-

mię. Papież Leon XIII napisał: Nie 

zrozumiemy życia śmiertelnego, 

jeśli się nie wzniesiemy do pozna-

nia drugiego nieśmiertelnego ży-

cia. (Encyklika Rerum novarum) 

Człowiek jest istotą duchowa  i jego 

ideały wykraczają poza ten świat. 

Nie nasze ciała są chore, lecz dusza 

cywilizacji. Mniej uwagi musimy  

poświęcić planowi ziemskiemu  

a więcej planowi na wieczność. Jaki 

zysk będzie miał człowiek, kiedy za-

pełni ziemię rzeczami, a duszę swoją 

nieśmiertelną utraci? 
 

Wasz Proboszcz 

 

 

 

 

APOSTO-

ŁOWIE 

PIOTR I 

PAWEŁ 
 

 

„Podczas życia ziemskiego użyź-

nili własną krwią Kościół: pili kie-

lich Pański i stali się przyjaciółmi 

Boga". Tak o Świętych Piotrze  

i Pawle mówi antyfona na wejście 

z Mszału Rzymskiego, których to 

czcimy 29 czerwca. Liturgia łączy 

w jednej uroczystości: Piotra - 

głowę Kościoła i Pawła - Apostoła 

narodów. Obydwaj są żywym fun-

damentem Kościoła zbudowanego 

ich trudami, a w końcu użyźnio-

nego ich męczeństwem.  

 

SŁOWO KS. PROBOSZCZA 
 

 

 

 



 

29 czerwca 
święci Apostołowie  

Piotr i Paweł 
30 czerwca 

św. Władysław,  
król 

1 lipca 
św. Otton z Bambergu,  

biskup 
bł. Jan Nepomucen Chrzan, 

prezbiter i męczennik 
2 lipca 

św. Bernardyn Realino, 
prezbiter 
3 lipca 

św. Tomasz Apostoł 
4 lipca 

św. Elżbieta Portugalska, 
królowa 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

bł. Jan Nepomucen 

Chrzan,                                         

prezbiter  

i męczennik 

 
Jan Nepomucen Chrzan urodził się  

w 1885 r. w Gostyczynie w Wielko-

polsce. Uczęszczał do Gimnazjum 

Królewskiego w Ostrowie Wielkopol-

skim, gdzie zrodziło się jego powoła-

nie kapłańskie. Wstąpił do semina-

rium duchownego w Poznaniu, a po-

tem w Gnieźnie. W 1910 r. przyjął 

święcenia kapłańskie. Po sześciu la-

tach został proboszczem w parafii św. 

Stanisława Biskupa we wsi Żerków. 

W pierwszych dniach września 1939 r. 

do Żerkowa weszli Niemcy i natych-

miast poddali szykanom i prześlado-

waniom ks. Jana Nepomucena. Kilku-

krotnie napadali na plebanię, bijąc ka-

płana. 6 października 1941 r. ks. 

Chrzan został aresztowany. Przewie-

ziono go do obozu koncentracyjnego 

KL-Posen w Poznaniu. Stamtąd de-

portowano go do obozu KL Dachau  

i nadano mu numer 28097. Przyjął 

wszystkie upokorzenia i męczarnie 

jako wyraz woli Boga. Zmaltreto-

wany, chory i wycieńczony, zmarł  

1 lipca 1942 r. Jego ostatnie słowa 

brzmiały: "Niech będzie pochwalony 

Jezus Chrystus". Jego ciało spalono  

w obozowym krematorium. W gronie 

108 polskich męczenników II wojny 

światowej został beatyfikowany przez 

św. Jana Pawła II w Warszawie 13 

czerwca 1999 r. 

WSPOMNIENIA LITURGICZNE 

W TYM TYGODNIU 
 

 
 

ZE STARYCH 
KALENDARZY 

 

 

Gdy Piotr z Pawłem  
w deszcz uderzy, 

słońce za mgłą tydzień leży. 
(29.06) 

 

Gdy Halina łąki zrosi, 
rolnik w wodzie siano kosi. (1.07) 

 

Gdy w lipcu słońce dopieka, 
burza niedaleka. 

 
 

 

 

ŚWIĘCI KOŚCIOŁA 
 

 

 



 

Wczytując się  

w życiorys i tek-

sty błogosławio-

nego ks. Broni-

sława Markiewi-

cza, można zadzi-

wić się aktualno-

ścią jego przesłania. Urodził się  

i umarł w Polsce okradzionej  

z własnego państwa. Uważał, że 

odzyskaniu niepodległości najle-

piej służą praca nad duchowym  

i moralnym odnowieniem narodu 

oraz wychowanie i edukacja mło-

dzieży. Pisał: „Potrzebujemy Pol-

ski oświeconej, pełnej miłości 

Boga i bliźniego. Nam trzeba Pol-

ski prawdziwie chrześcijańskiej.  

W Chrystusie musimy wszystko 

naprawić. Co nam po Polsce bez 

Boga?”. Na pytanie, z kim Polacy 

powinni zawrzeć sojusz, aby odzy-

skać suwerenność, odpowiadał: 

„Należy trzymać z Bogiem i Jego 

Kościołem, bo wszyscy inni zdra-

dzą nas i opuszczą”.  
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 

Serce Jezusa jest odwiecznym upra-

gnieniem świata. Każdy pragnie do-

brego życia. Każdy pragnie bez-

piecznego życia. Każdy szuka do-

brego i bezpiecznego życia. To  

w Sercu Jezusa jest dla każdego źró-

dło życia i całkowitego bezpieczeń-

stwa. To w Zranionym Sercu Jezusa, 

przebitym włócznią jest źródło 

uzdrowienia każdego serca. To  

w sercu Jezusa jest bezpieczne 

mieszkanie dla każdego serca. Serce 

Jezusa jest odwiecznym upragnie-

niem świata. Odmawiana sercem  Li-

tania do Serca Jezusa staje się Modli-

twą Jezusową – nieustannym wypo-

wiadaniem i wzywaniem Świętego 

Imienia Jezus. Święte Imię Jezus 

staje się tak bliskie sercu, kiedy roz-

ważamy wezwania z Litanii do Serca 

Jezusa. Możemy w każdej chwili wy-

powiadać takie wezwanie z Litanii 

do Serca Jezusa, które jest teraz naj-

bardziej potrzebne i najbardziej od-

powiada najgłębszej potrzebie serca. 

Święte Imię Jezus, wypowiadane  

z wiarą i ufnością w Litanii do Serca 

Jezusa może uleczyć i przemienić 

serce. Serce Jezusa jest odwiecznym 

upragnieniem świata. Jezus jest Kró-

lem i Pasterzem wszystkich serc. Je-

zus otwiera Zranione Serce dla każ-

dego serca, aby wszystkie serca mo-

gły ugasić w nim odwieczne pragnie-

nie nieśmiertelnego życia w Bogu. 

 BK        

 

KS. BRONISŁAW MARKIEWICZ 
 

 

 

 

INTENCJE PAPIESKIE – LIPIEC: 
Aby dzisiejszym rodzinom towarzy-

szyły: miłość, szacunek oraz rada. 
 

INTENCJA MODLITWY  

ZA MIASTO STALOWA WOLA  
Za dzieci i młodzież. 

 
 

 

 

SERCA JEZUSA ODWIECZNE 

UPRAGNIENIE ŚWIATA 
 



FUNDAMENT 

WIARY 
 

Słowne zwra-
canie się do 
Boga, podob-
nie jak słucha-
nie Go, jest 

modlitwą. 
Kontakt z Bogiem i myślenie  
o Nim nie może się ograniczać 
tylko do bezmyślnego i bezdusz-
nego wyrecytowania jakiejś modli-
tewnej formuły. Przyjaźń to ciągłe 
myślenie o przyjacielu, to usta-
wiczna rozmowa z nim. Głęboka 
przyjaźń z Panem powinna wyra-
żać się w jak najczęstszej rozmowie 
z Nim. Radość z codziennych da-
rów Boga, którymi On obsypuje 
nas bez przerwy, ma zrodzić dzięk-
czynienie i uwielbienie Stwórcy. 
 

 

PRZED ŚWITEM 
 

Krytyka ma sens, 
jeśli prowadzi do 
jakiegoś dobra, do 
poprawienia złej 
sytuacji, jeśli sły-
szą ją osoby kom-
petentne, które 
faktycznie potrafią 
coś zmienić. Za-

zwyczaj jednak tego dobra nie ma i 
rozmowy oparte na samej krytyce 
nie tylko nikomu nie przynoszą 
spodziewanej ulgi, lecz, przeciw-
nie, pogłębiają zniechęcenie, sze-
rzą pesymizm i przygnębienie.  

 

Matka Boża 

Uśmiechnięta 

trzyma na swoich 

rękach uśmiechnię-

tego Jezusa. W pra-

starej  wiślickiej 

kolegiacie można 

tylko uklęknąć  

i wpatrywać się bez słów w uśmiech-

niętą twarz Maryi i Jezusa. Łagodny  

i delikatny uśmiech Matki i Syna 

może uzdrowić każde serce i każdą 

duszę. Maryja Uśmiechnięta, Wi-

ślicka i Łokietkowa uratowała przed 

całkowitym rozbiciem i zniewoleniem 

Polskę, rozłamaną i roztrzaskaną 

przez kilka pokoleń. Maryja Uśmiech-

nięta może uzdrowić każde serce roz-

bite, rozdarte i roztrzaskane. Od tak 

wielu pokoleń ludzie pielgrzymują do 

Matki Bożej Uśmiechniętej, do Maryi 

Wiślickiej i Łokietkowej. I przynoszą 

swoje troski i żale, smutki i zmartwie-

nia do Uśmiechniętego Jezusa i 

Uśmiechniętej Maryi. Uśmiech Jezusa 

i Maryi jest znakiem Miłosiernej Mi-

łości Boga, która z wielką łagodnością 

i cichą akceptacją przygarnia i przy-

tula każde serce.  

Jezus i Maryja z łagodnym uśmie-

chem królują w wiślickiej kolegiacie, 

niosąc kolejnym pokoleniom światło 

Miłosiernej Miłości Boga. – Ci pragną 

być podeptani, aby  móc się wznieść 

kiedyś do gwiazd – to łaciński napis  

z krypty w podziemiach kolegiaty, 

który zdaje się tak dobrze wyjaśniać 

dzieje narodowe i ojczyste, rodzinne  

 

 

 

 

 

MATKA BOŻA UŚMIECHNIĘTA 
 

 

 



i osobiste. Per aspera ad astra – przez 

cierpienie do gwiazd – mówią nam 

całe dzieje Wiślicy – prastarego mia-

sta, gdzie rodziło się chrześcijaństwo 

na ziemiach polskich jeszcze w cza-

sach przed Piastami. Wiślica jest dziś 

chyba najmniejszym z polskich miast, 

a w małym rynku, przed prastarą 

dzwonnicą, kolegiatą i Domem Dłu-

gosza można kupić na straganie czere-

śnie i truskawki, kapustę i rzod-

kiewkę.  

W prastarej, małej i cichej Wiślicy 

Uśmiechnięta Maryja i Uśmiechnięty 

Jezus z wielką cierpliwością i łagod-

nością czekają na każde serce. BK        
 

 

 

„ODPOCZNIJCIE NIECO” 
 

Wypoczy-
nek urlo-
powy czy 

wakacyjny 
jest ko-
nieczny i po-

żyteczny,  
a nawet jest 

rzeczą „świętą”. Pozwala wyrwać się 
z rytmu ziemskich zajęć, czasem na-
zbyt pochłaniających, i na nowo so-
bie uświadomić, że wszystko co nas 
otacza jest dziełem Bożym. W od-
kryciu Boga i równocześnie Jego 
stworzeń może pomóc kontakt z 
przyrodą. Wolny od pracy czas daje 
możliwość spotkania się z Bogiem w 
pięknie przyrody, bez rezygnowania 
oczywiście ze spotkania z Nim w Eu-
charystii.  
 

 

Maryjo Matko ratuj nas, gdy do-

świadczamy słabości i lęku, krucho-

ści i niepewności. Matko ratuj nas, 

gdy cierpi wrażliwa dzieci i mło-

dzież, dotknięta falą uzależnień i de-

presji. Matko ratuj nas, gdy nie-

pewny jest stan służby zdrowia  

i edukacji, od których zależy los 

każdej społeczności i narodu. 

Matko ratuj nas, gdy los całego Ślą-

ska i całej Ojczyzny jest tak nie-

pewny. Maryjo Matko ratuj nas, tak 

wołali Polacy, rozdarci i rozbici na 

wiele dzielnic i księstw, atakowani  

i okupowani przez sąsiadów. I Wi-

ślicka Maryja Uśmiechnięta wspo-

mogła Władysława Łokietka, który 

został królem i przywrócił jedność 

Królestwa Polski. Maryjo Matko ra-

tuj nas, tak wołali Polacy atakowani 

przez bolszewików. I Maryja Ła-

skawa, łamiąca pęki wrogich strzał 

wspomogła armię polską w cudzie 

nad Wisłą. Dwie rocznice – dwie in-

terwencje Maryi ratujące Polskę –  

w 1320 i 1920. Maryja Uśmiech-

nięta i Maryja Łaskawa prowadzi 

nas do zawierzenia Jezusowi siebie 

i swojego życia. Prowadzi do zawie-

rzenia i oddania Jezusowi swojej ro-

dziny, osób bliskich i spotykanych, 

parafii i miasta, Ojczyzny i rodaków 

na całym świecie. Maryjo Matko ra-

tuj nas. Maryjo Matko prowadź nas 

do oddania i zwierzenia Jezusowi.  

BK                  
 

 

 

 

MARYJO MATO RATUJ NAS 
 



PIERWSZA SOBOTA 

MIESIĄCA 

 
Najbliższa sobota będzie pierw-
szą sobotą miesiąca lipca. Pa-
miętajmy, że jesteśmy przez 
Maryję zaproszeni do spowiedzi 
i Komunii Świętej, a także do 
odmawiania cząstki różańca  
i piętnastominutowej medytacji 
o tajemnicach różańcowych. Za-
praszamy do udziału w modli-
twy różańcowej, która jest od-
powiedzią na prośbę Maryi wy-
powiedzianą w Fatimie. Róża-
niec jest silnym orężem w cza-
sie, gdy świat zapomina o Bogu, 
gdy obraża się Boga i Maryję, 
gdy słabnie rodzina, gdy świa-
domie i celowo pomniejsza się 
rolę mężczyzny i ojca. Zapra-
szamy do udziału w „Męskim 
Różańcu” - 4 lipca. Zaczynamy  
o godzinie 16.15 w naszym ko-
ściele adoracją Najświętszego 
Sakramentu i piętnastominuto-
wym rozważaniem. Następnie 
przejdziemy ulicami miasta do 
parafii św. Floriana, by o godzi-
nie 18.00 uczestniczyć we Mszy 
Św. Wynagradzającej.  

ŻYCZENIA I MODLITWA 
 
29 czerwca 
imieniny obcho-
dzi ks. Piotr 

Dąbrowski. Ży-
czymy błogosła-
wieństwa Bo-
żego, zdrowia, 

opieki Maryi i świętego Pa-
trona. Pamiętajmy w swoich 
modlitwach o Solenizancie. 
 

 

 

CZYTELNIA 
 

Zachęcamy 

do lektury 

lipcowo-

sierpnio-

wego nu-

meru pisma 

„Któż jak Bóg”! w którym min.: 

JAKIE ZNACZENIE MA NA-

SZE CHRZCIELNE IMIĘ? – na 

pytanie odpowiada ks. prof. 

Edward Staniek 

POSZUKUJĄC BOGA: Czego 

uczą nas osoby chore i cierpiące? – 

doświadczeniem swojej posługi  

wśród nich dzieli się ks. Mateusz 

Szerszeń CSMA 

KATOLIKU STRZEŻ SIĘ: Ob-

nażanie na ekranie – jakie wzorce 

przekazują dzieciom talk shows? 
 

 

 

 

 

 

 

 



 

Wszystko 

co pierw-

sze, prze-

ważnie 

cieszy i in-

spiruje. 

Pierwszy 

dzień wio-

sny, pierw-

sza myśl, pierwsza miłość, pierw-

szy kontakt, pierwsze zwycięstwo  

i pierwsza wygrana. Są także inne 

pierwsze „razy”. Pierwsza  

porażka, pierwsze rozczarowanie, 

pierwsza zdrada, pierwsze kłam-

stwo, pierwsza przegrana itd.  

Jedynka jako pierwsza z liczb jest 

zwiastunką kolejnych, także tej 

ostatniej. Dla wielu ostatni raz 

bywa pierwszym, np. ostatnie  

pożegnanie może być pierwszą 

szansą na przebaczenie, a ostatnia 

szansa może być pierwszą i jedyną. 

Ostatni upadek może być pierwszą 

szansą na powstanie z ostatniego 

upadku. Ewangeliczna arytmetyka: 

„Ostatni będą pierwszymi”.  

Pan Bóg stworzył arytmetykę,  

ale bliżej Mu do  „ostatnich”, a nie 

„pierwszych”. Pewnie dlatego,  

że pierwszą szansą dla ostatnich 

jest … pierwsza miłość.  
 

(p-Q) 
 

OD REDAKCJI 
 

 

 

 

Tradycyjnie podczas wakacji wy-

dania „Naszego Słowa” będą 

„okrojone” w formie. Będą krót-

sze, bo tylko na czterech stronach. 

Mimo tego zachęcamy do udziału 

w redagowaniu parafialnej gazetki. 

Wszystkie przesłane do nas teksty, 

wspomnienia wakacyjne, wiersze, 

relacje wspólnot parafialnych i fe-

lietony zamieścimy na naszych ła-

mach po wakacjach.  
 

 
 
 

Składamy najszczersze podzięko-

wania wszystkim Parafianom i do-

broczyńcom za składane ofiary na 

konto i na tacę na utrzymanie  

i funkcjonowanie Parafii jak  

i domu zakonnego.  

Serdecznie „Bóg zapłać”.  
 

NADSAŃSKI 

BANK SPÓŁDZIELCZY 

68 9430 0006 0040 9092 2000 0001 

 
 

 

 

 

 

Parafia Rzymskokatolicka  

p.w. Trójcy Przenajświętszej 
adres: Ofiar Katynia 57, 

 37-450 Stalowa Wola; 

 (+48) 15 842 22 60; (+48) 15 844 59 59 

www.stalowawola-michalici.pl; 

  parafia.sw@gmail.com;  

naszeslowo.stw@gmail.com 
 

 

PIERWSZA DLA OSTATNICH 

JEST MIŁOŚĆ 
 

 

 

 

 


